GAZETA A 
W SOBOTĘ DNIA 10. 


Z Marfzawy dnia 1o. Grudnia, 

Dziś tydzień, wywiezione 
jeft ztąd do.Zegrza, dla złoże- 
nia u grobu Familii, ciało ley- 
mość Panny. Magdaleny-Ara- 
fińjkiey Kaśztelanki  Zakro- 
czym/kiey, dnia 1, tego miefią- 
ca, lak z wielkim Prześwie- 
tney Familii żalem, tak z 
więkfzym iefzcze wfzyfikich 
(którzy z takich przykładów 
umieią korzyftać ) zbudowa- 
niem, w tuteyfzey Stolicy 
zmarłey. Ta Dama, wyflawfzy 
z mlekiem pobożność Matki 


RSZA W SK 4. 
GRUDNIĄ ROKU 1774. 


fwey Barbary z Zieliń/kich Krae 
fińfkiey Kafztelanowey Zakro= 
czym/kiey, wefpół zmią ( iak 
niegdy Raymfka owa, zekrwi 
Scypionow pochodząca Eujfło- 
chium; z matką (wą Paulą,pczy 
Swiętym Statcu Hieronimic, u 
żłobu Chryfiusowego w Be- 
tlem) w Domu _ tuteyfzym 
Dzieciątka JEZUS, w (famym 
młodości kwiecie, ( śrzod - 
„Marfzawy! ) na bogomyślność 
zamkneła fię. Lat dwie i z 
gorz, na tey bogomyślności 
welfpół z iwą Matką naprzód 


przebyła. Fu śmierci Matki, 
wizyftkie iey do miefzkania 
pałace Familia otworzyła; a 
ona przecie w tymże: Domu 


aż do śmierci zamkniętą być 


chciała: barziey znaiąc fię 
być Chrześcianką , aniżeli Se- 
natora Polfkiego córką i Kra- 


„fifką. Umiała ta Mądra Panna 


rozeznać między bogaĝwy 
doczefnemi i wiecznemi; ani 
w tak młodym wieku., na tak 
trudne życie udawfzy fię, dłu- 


gim lat przyfzłych przecią-. 
giem ufrafzyć fię nie dała ; 


iiuż trzy lata i miefięcy kil- 
ka, po śmierci pobożney Mat- 
ki, w fwym świętym przedfię- 
wzięciu, mężnie wytrzymać 
potrafiła. Ale. BOG, który nie 
długością lat, ale wielkością 
prawdziwych:chęci, zaflugi lu- 
dzkie mierzy,a życie niewin- 
ne (iako mówi Pifmo) zwy- 
pracowaną fzędziwością ró- 
"wno pomiefzcza; fkrucił iey 
doczefne prace, ado wieczney 
zapłaty, tę tak niewinną,a tak 
ofiro pokutuiącą Magdalenę , 
"dnia 1. tego miefiąca , wierny 
Oblubieniec,czyftą oblubieni- 
cę zawołał. 

Z Stanu: Papiejkiego dnia 6. 

Lńfłopada. Mało co teraz do- 
wiedzieć fię można o tym, co 
fię dzieie. w Conclave, gdzie 
dwakroć na każdy dzień kre- 
fkuią: fe na- nowego Papieża. 
Tym czafem nadiadą pewnie 


i ci Kardynałowie, na których 
przybycie oczekiwano : lubo 
wedle Konftytucyi Apoftolfkich 
przytomai Kardynałowie nie 
maig żadnego obowiązku cze- 
kania nieprzytomnych. „Gdy 
bowiem Papież umrze (tak 
mówią Kanoniści) trzeba aby 
o tym donioft liftownie Kar- 
dynałom nieprzytomnym Se- 
kretarz/ zgromadzenia Kardy- 
nalfkiego; zaprafzania zas ich 
uroczyftego do Conclave, nie- 
ma żadnego obowiązku: Gdy 
raz będą przeftrzeżeni Kardy- 
nałowie nieprzytomni, trze- 
ba na nich czekać tylko przez 
dhi 1o. rachuiąc od dnia śmier- 
ci Papiefkiey, chocby niektó- 
rzy'z nicl tak daleko znaydo- 
wali fię, iżby we dni 10. przy- 
być niemogli: ieftto rozrzą- 
dzenie raz na zaw(ze umowio- 
ne między przytomnemi i nie 
przytomnemi  Kardynałami. 
Gdyby zaś prędkiego obrania 
Papieża, pilna iaka wyciągała 
potrzebą , wolno ieft nie cze- 
kać przytomnytm Kardynałom 
nawet.ani dni 10. na nieprzy- 
tomnych; a wedle zdania po- 
wfzechnieyfzego , obranie u- 
czynione przez zezwolenie 
iednomyślne wfzyfikich Kar- 
dynałów przytomnych , albo 
dwu trzecich części, w tako- 
wyra razie byłoby ważne, ile 
że do ważności-w tey mierze 
w ńamienioney okoliczności, 


ani taki koniecznie czas, ani mierze droga , kiedy ańi tera” 
rnieysce , ńie są iftotnie po- Żnieyfzego Parlamentu ofoby,* 
trzebne. Przydaią nadto, że od Urzędow fwych wfżyfikie 
przedłużenie czafi na oczeki- są oddalone, ańi dawny Parla“ ( 
wanie nieprzytonimych mad ment z taką władzą jaką przed 
dni ro: niepowinno być czy+ tym miał(albo raczey iak fobie 


nione bez wielkich'przyczyn, 
jako to wyraźnie opiewa Kon 
ftytucya Pii IV, de eligendis: .. 
Gdy żaś wypłynie 10. dni od 
śmierci Papiefkiey', nikt fie 
niemoże ważności ticzynio: 
nego obrania fprzeciwić, dla 
nieprzyfómności* niektórych 
Kardynałów w Conclavè ; bo 
przytomni żadnym prawem 
nie są cbowiązani do czeka- 
nia ich dłużey. 

Z Paryża d. 14. Lifiopada: 

Gdy z icdney frońy ufilne 
"były wielee żądania, aby da- 
wny Parlament: był przy wró- 
cony ; z drtugiey zaś ftrony, 
wielkie przeciwkotemu ptzy- 
czyny przekładane były, mia: 
nowicie 0d tuteyfzego Dacho- 
wieńftwą , a barziey leszcze 
od Xiążęcia kudwika Stanifła- 
wa Kawiera Hrabi Prowan= 
ckiego „- fiarfzego brata Króle- 
wikfego, od dawnego czasu, 
przez wfzyfikie lata, niepofłu- 
fzeńfiwa Parlamentowe prze- 
ciwko fwym  Monarchom i 


podczas przywłafzczał ) ieft 
przywrócony ; owfzem wiele 
w nim odmian uczyniono i 
ścifłym a furowym opifaniemń 
moc iego określono. 

Dnia więc 12. tego miefią- 
ca Króllmć po wyfłuchaney 
Mfzy S. a la $. Chapelle, W 
przytomności Xiążąt braci 
fwoich i krwi Krolewfkiey 
( fpodziewaliśmy fię i Królo= 
wey leymości, dła widzenia 
tego uroczyfiego obrządku , 
aleśmńy fe zawiedli J- w obe~ 
cnościtakże Kiążąt i Parów 
Francyi, Wielkich Urzędników 
Korony, i innych wielu go» 
dnieyfzych: ofob „, wfzedł do 
wielkiey Sali Parłamentowey, 
maiąc za fobą idących Imei 
Pana dt Śliromoni! Pięczęterza 
Francyri wfzyftkich Kady fwo- 
iey Magiftratowych. Wfzed- 
fzy tam, uczynił krótką prze- 
mowę , którey treść ta była: 
„, Okoliczności, które przywio- 
diy 5. p` Króla do oddalenia fiwe- 
go Parlamentu, ponieważ tuż fig 


przywłafzczenie naywyżfzey odmieniły; fądziłem za rzecz po- 
sobie: władzy, chronalogicznie trzebną) kratowi „s Ghym tenże 
w fwym długim mermoryale Parlament, dlą fprawowania 
wyliczaiącego: przedsięwzię: /woich urzędów teraz przyzwał, 
ta iefi śrzednia nieiako w tey Refzt opowie móy Pitczętarz. 


-~ Zapifane potym: były r 
*Królewfkie Wyroki, iako to: 
(1) Przywrócenie "dawnego, 
‘Parlamentu. (2.) Ufanowie-- 


óżne 


mie Pieczętatza Francyi na: 


 ofobę Imci Pana de Bliromenij, 


3.) Zgafzenie miektózych P- 
rzędów, które utworzone by=, 
ły w Parlamencie i w Radach 
Wyżźfzych.(4. )Rozkazy j i opi- 
fania niektóre. ` (5.) Wfkrze-- 
fzenie Rady Wielkiey: '(6.) 
Przywrócenie Rady podątko- 
wey Paryfkiey y oraz de Clermont . 
- Ferrand. (7 .) Skafowanie 
urzędów KIROT Parla- 
mentawych, oraz przywróce- 
nie Zgromadzenia Prokurato- 
rów; tychże iednak. Prokura- 
torów, fkaffowano 200. utze- 
dów. (8. ) Powiękfzenie wła- 
dzy ofob Prezydyalnych. (9.) 
Kaffacya Rady wyżfzey d Ar: 

ras, a przywołanie Rady Pro- 
wincyalney d'Artois. 

Po fkończonych Wpifach, 
Xiąże Imć Hrabia Prowancki, 
z Marfzałkiem de Tonnerre, z 
J. Panem Dagucfcau i J- Pa 
nem de la Galiziere Konfylia- 
rzem Stanu, udali fię do Lou- 
vre, gdzie w iedney sali przy- 
wrócił Wielką Radę,któwa dziś, 


"znayduie fię złożona *z tych 


ofob, które dotąd fkładały Par- 
lament, Tegoż czasuą Kiąże 
Imć Hrabia Artezyi, maiąc 
przy fobie Marfzałka de Biron, 
oraz dwóch Kontyliarzów fta- 
nu Marville i Baftard, polany 


„był do Pierze fecy Kamery poda- - 
tkow, itam tenże Urząd, na. 
tych nogach ona których był 
przedtymy poftawił, 

„Ta Seffya fkończyła fię o 
godzinie 2, po południu; za- 
czeła fię zaś zrana.o trzech 
„kwadranfach nag. O godzinie 
'g. iuż Król .Imc, przy weso= 
łych ludu okrzykach , „na tu- 
teyfzym Moscie nowym ptzy- 
jeżdzaiąc znaydywał fię; Ka- 
‘plica zaś, a barziey,iefzcze 
Sala Parlamentowa, pełne iuż 
były rano'o godzinie*ficdmey, 
Ranośmy nad zwyczay tego 
poranku w Paryżu wftali; aleś- 
my przecie iuż iedno Zmat+ 
twychw tanie. uyrzeki, 


" Z Wtrfalud. 5. Liftopada. 


To pewna, że Królowa ley- 
mość wielką miała ochotę ie- 
chania z Krolem Imcią do Pa- 
ryza, dla przypatrzenia fię z 
loży Uroczyftości owey , gdy 
ten Monarcha zafiddał w Par- 
lamencie. Ale że. to długie 
utrudzenie, delikatne mogło- * 
by-nadwerężyć zdtowie; prze- 
to Król lać chcąc Królową 
leymość odwieść od tey po” 
droży, z zwyczayną fwoią 
grzecznością tych ów- użył: 
Kiedykolwiek / iedziemy razem 
do Paryża, wszyjikich oczy t 
okrzyki do fiobie iedney poc'ą- 
gafz: dopuśczo,gdyby tego przy- 
naymniy dnia; wfenftkich oczy 
na mnie icdnego były obrócone. 


Num: 99. 
DO GAZETY WARSZAWSKIEŁ 
W SOBOTĘ DNIA 10. GRUDNIA ROKU 1774. 


efsta Uniwvtfału Komnifyi Rzpltey Skarbu Koronnego. 


„» Nie mniey fądziemy potrzebne utrzymanie exporta- 
cyi z kraiu monety nafzey srebrney, i uchyłaiąc w tym 
dyfpozycyą Seymową 1768. fianowiemy : aby odtąd nikt 
monety tey za granicę Pańftw nafzych niewywoził, pod 
winą konfifkacyi wywożohey fummy , i obrócenia tych 
konfifkat na trzy części, to ieft * iednę do Skarbu Rze- 
czypofpolitey, drugą do nas Króła, atrzecią Delatorowi, 
czego dopilnowanie Kommiffyom Skarbowym Oboyga Na» 


rodów zalecamy.  Względem monet zagranicznych w 


kraiu. przeciwko prawu kurfuiących , dawnieyfze tymże 
Kommiffyom Skarbowym Seymowe lat 1766. i 1768. 
zlecenia ponawiamy. Dawnieyfzym zaś krajowym mo- 
netom, które nie są pod fztemplem nafzym, i za pańowa=- 
nia aafzego wybite , tylko. do roku iefzcze kurfu w tera- 
źnieyfzym wałorze w Wielkim Xięftwie PLitewfkim 


, dozwalamy, a potym gdy te wfzyftkie wfpomnione mone- 


ty do mennicy nafzey oddawane będą , taż mennica na- 
fzą walor ich wewnętrzny podług fprawiedliwey ewalua- 
cyi przez Kommiflye Skarbowe ogłofić mianey, odeiągno- 
wfzy tylko kofzt na fztempel, monetą kraiową płacić bę- 
dzie, a dla łatwieyfzego monet tych na monetę kraiową 
zamienienia, taż mennica nafza uftanowi kantory fwoie 
per Provincias w miaftach pryncypalnych, lub.w tych, któ- 
re tak dla wygody publiczney, iak dla beśpieczeńftwa kan- 


n torów fposobnieyfze zdać fię będą. Względem monety 
,„, miedzianey poftanawiamy : ażeby odtąd w mennicy na- 
„ fzey do ośmiu złotych bić fię marących: monetą srebrną, 
„ bity był dziewiąty złoty monetą miedzianą. Co fię zać 
„ tycze Zapifow zafzłych po Konftytucyi roku 1766. te 
n aby ad temorem tranzakcyi, i iak fię kto opifał, ufpakaiane 
„ były, ftanowiemy. A co należy do Zapifow uczynionych 
n przed Konftytucyą 1766. a dotąd nieufpokoionych, te we- 
,„, dług Konftytucyi W. X. Litewfkiego natymże Seymie 
n 1766. pod tytułem: Sposób płacenia fumm, toieft: Czer- 
s, Wońe złote, ża czerwone złote, a talary bite, za talary 
„, bite ufpakaiane być maią. Antonius Ofirotwjki Epifcopus 
n Vladiflavienfs F Pomerania, Prefs. Adam Łodzia Kiąże 
sı Poniń(ki Masfzałek Konfederacyi Generalney Koronney 
,„, i Seymowy manu propria. Michał Hm Radziwiłł M. M. K, 
n G. W. X. L.i Seymowy manu propria. Poft: cujus quidem 
„ Jancite Conftitutionis fuperius. prainferte in Alta prefentia, ins 
p groj]ationem, Originale Ejusdem Eidem Offerenti prævia Oficii - 
„ Jui Quietatione eft extraditum. Refzta potym- 

Z Konftantynopola dnia 3. Liftopada. Wszyfikie obroty 
i czynności tutey{ze, dowodem są iawnym , że Porta nay- 
mniey niemyśli fprzeciwiać fię w żadney okoliczności tras 
ktatowi pokoiu zawartego z Ro/fyq, ale owfzem z wielką 
krząta fię pilnością, około przywiedzienia do fkutku wfzyfi- 
kich wnim zawartych Artykułów . _ Ze zaś ten pokóy, 
ile chwały i pożytkow przynofi Roffyż: tyle żalu Porcie po- 
niżoney , przeto tu fprawiedliwie obawiano fię z razu wiel- 
kich z tey okoliczności w tey Stolicy rozruchów ; z tym 
wfzyftkim nieprzyszło do nich, a lud w zupełney trzyma fię 
fpokoyności : którą przypifuią , iuż znaczney kwocie pie- 
niędzy między Jańczarów rozfypanych; iuż ftaraniu około 
opatrywania tego miata we wfzelaką żywność, a te iak nay- 
tańfzą; iuż narefzcie gotliwey rofiropności nowego /uftego. 
Ten albowiem maiąc wielką między ludem powagę , wytłu- 
maczył mu: że teraźnieyfzy pokóy, nietylko nie ieft fzko- 
dliwy dla Porty; ale nawet, maiąc wzgląd na okoliczność, 
w których fie Woyfka Oitomańjkie znaydowały , nad fpodzie- 


o 


wanie lżeyfze kondycye w nif są wyrażone: gdzietedy 

widział po ulicach fkupione pofpólfiwo , zbliżał fię zaraz do 

niego tto mu przekładał. Do poparcia tych iego dowodow, 

była mu na pomocy furowość zwierzchności mieyscowey ; 
ta bowiem przybyłych tu niektótych Tatarów, utyfkuiących 

na teraźnieyfze okoliczności, w arefzt wziąć każała. 

Z Monachium dhia 9. Liftopada. W okolicach Zwiefel od 
nieiakiego czasu bydło różnego rodzaiu ginąć poczęło , tak 
że zbyt częfto dorachować fię wfzyftkich fztuk niemożono. 
Z tey okoliczności, były w podeyrzeniu o kradzież niektóre 
ofoby i chciano iuż z onemi furowie obchodzić fię. W tych 
dniach óftatnich, Szklarz ieden z Rabenficin, któtemu w polu 
dziki zwierz częfie fzkody czynił, nafiawił dla zchwytania 
iego famołowkę, W tę wpadł Niedzwićdź wielki, ważący. 
więccy czterech cetnarów ; którego gdy zabito, znaleziono 
w nim kości tak ludzkie, iako też i bydlęce. Wyśledziono 
potym iego legowifko i w nim znaleziono wiele niedoiadkow 
z bydła wfzelakiego rodzaiu; a że przed kilką dniami pomie- 
nionemu Szklarzowi zginął był syn, i iego też kości tam fię 
znalazły. Przyfzedłci czas i na tego wielkiego niedzwiedzia: 
ale tym czafem; co pożarł, to pożarł. Dopiorośmy poftrzegli, 
co to był za fzkodliwy zwierz; kiedyśmy go exenterowali. 

Z Londynu dnia 9. Liftopada.  Nieuftaie tu pogłofka o 
niektórych nowych między Dworami przymierzach, ściąga” 
iących fię z iedney firony do rozfzerzenia ichże Pańfiw 
własnych; z drugiey, do utrzymania pokoju w Europie. Te 
dwie rzeczy, zdaią fię być zgoła sobie przeciwne: ztym 
wfzyftkim czekać trzeba czasu, któryby te wieści obiaśnił. - 
Tym czafem Dwór nafz powysyłał tozkazy do wfzyftkich 
Poftów, Miniftrów, Rezydentów, Konsulów i Agentow fwo- 
ich, przy różnych bedących Dworach, ażeby ieśli który z 
nich oddalony iefi od mieysca fobie zamierzonego, natych- 
miaft tam ftawał. Wnofiemy z tąd, że Dwór nafz fzczegul- 
niey wpływać będzie we wfzyfikie zachodzące w tych oko- 
licznościach fprawy, dla utrzymania w równości fzalę Mo-, 
carftw Europcyfkich, pilnuiąc fie aby z tąd Anglia naymniey- 
fzey nieodnofiła fzkody, | da 


`: Z Hamburga dnia 4. Diftopada. Lifty ze Sztokolmu ype: 

aw niaią nas, że wieść tozfiana o pozwoleniu pędzenia wodki 
nieprawdzifię byńaymniey ; wiele albowiem z poprzedzo- 
nego zakazu pożytku ha Sżwecya, a tym: famym nie tak ła- 
tno fpodzięwać fię należy ćdwółania tegoż zakazu. ` 


-DONIESIENIE z WARSZAWY DNIA 10. GRUDNIA. 


1 oe Cr) Nowy Kolendarz na Rok 1775. x mappa Króleftwa 
Poljkiego opr: w futeraliku zt: 4. Dito z figurami malowanćmi 
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ktem, Komorą, Se. Czerwonych - złotych 76. Ktoby fobie 
życzył mięć takowe Kaperfatychy, może fig adre(jować do Micha- 
ła Grótla w Marywilu Nro 19. À ET 


